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~ekreta1:jat Redakcji: PAl3JANICE, Kościuszki 17, czynuy w po11iedziałki i ~ro,lv od 6 do 7. 

f' re n u mer at ę pism a przyjm u Je Sekret ar ja t. Cena ogłoszeń: cała strona 70 zł. - 1/ 2 strony 40 zł. 
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Kinematograf Miejski 
Wielka epopea sensaryjna w 30 aktach-3 s~rje 

TAJEMNICZY RYCERZ 
1 relach głównych: WILLIAM DESMOND i mm SEDGWICK. 

Ponled:r.lałek, wtorek I środa, dnie. 9, 10 I 11 sierpnia 1926 r. 

W NURTACH WODOSPADU (l•sza serja) 
Ponled:r.lałek, wtorek I środa, dnia 16. 17 I 18 glerpnla r. b. 

WYBUCH 1lf KOPALNI (ll•ga serja) 
Poniedziałek, wtorek I środa, dnia 23, 24 I 25 sierpnia r. b. 

SKOK W PRZEPAŚĆ (ltl-ci11 serja) 
30 aktów tragedjl, pr:r.etyć, przygód I sensacji. 

Katdy akt Śledzony z zapartym oddechem. 

Podczas seansów przygrywać b~dzie duet koncertowy. Początek 
seansów codz. o godz. 7-ej i 9-ej wiecz. Ceny miejsc 20, 30 i 50 gr. 

Dla dzieci wejście na parter 10 gr. (tylko na pierwszy seans) 

Czwartak, piątek, sobota i niedziela 12, 13, 14 i 16 sierpnia 1926 r. 
KLAMIESZ KOBIETO! 

Wstrząsający dramat w 8-miu aktach w/g słynnej powieści 
• ROBERTA HICHARSA .SUAKE BISTA" 

. li rolach ułiwn7ch: mA IALOI, LUIS STONE i WIRGINIA VALU, 
Nad program: DOMOROSŁY SCHER.LOK HOLMES 

Wesoła komedj11 w 2-ch aktach. 

-=- Pierwszorzędne trio muzyczne. -
Początek seansów codz. o godz. 7-ej wieczorem, w niedziel~ 

i świ~ta o godz. 6-ej po południu. 
Ceny miejsc: parter 50 gr„ b>.lkon 70 gr„ krzesło zł. 1. 

Następny program: „O~TATNI POCISI~". · 

• • • 
KOST JUMY KĄPIELOWE, 

PŁYWACK!E., KOSZULKI SPORTOWE, 
BIELIZ36Ę SIATKOWl\ i TRYKOTOWĄ, 
STYLPY i POŃCZOCHY SP'ORTOWE, PLECAKI 
po cenach przystępnych poleca 

ART. KEIL, Zamkowa 17. 

Kto chce wiedzieć, co się dzieje 
w Pabjanicach, - czyta 

s ~ 
1 „zACHĘT A„ 

' 

'I' li 

Od czwartku ó/VUI do uledzicli 8/Vlll b.r. 

ARCYDZIEŁO SZTUKI FILMOWEJ p. t . 

-KOBIETA-
o nieczystem sumieniu 
życiowy dramat erotyczny o niebywałem 

napięciu w 12 aktach 

w Polach głównych potęgi ekranu1 

LILI DAGOVER 
jako biało. niewolnica 

HANS MIERENDORF 
jo.ko cyniczny brutalny „Miłośnik kobiet". 

Po0Z4t~k seansów 
w dn; powszednie 
o godz:. 7.30, w nie
dziele i $w1ęła o 7. 

lluzyka d1stosowm do obrazu 
pad kiur. p. Iii. STRZELECKIEGO. 

z Ceny miejsc zwykłe. 

fr Gdzie można kupować! "1 

I Bieliznę damską, czepki kąpielowe, sandały, 
pończochy, skarpetki, krawaty, kołnierzyki, 

grzebienie, mydła i kosmetykę 
najtaniej sprzedaje L FELIKS HA UZER UL. ZAMKO~A 7 • ..). 

„GAZETĘ PABJANICKĄ". 



Sodowa woda Kunerta w butelkach najlepSza .. 
Proszę uważać na banderolkę. 

Handel T owaraw Kohrnjalnych, Delikatesów 
oraz artykuł. Spożywczych. 

Pabjunice, ul. Kiliń8kiego (róg Złotej). 

W N
• I Poleca wszystkie towary 

11,3 3 VJ najlepszym gatunku 
• &llJU U po cenach przystępnych. 

„ 
S. GROMADZKI 

Pabjanice, ul. Kościuszki M 48. 
poleca lampki elektr1czne z ekonomją prą• 
du, piorunochrony, prz-ewodniki, radio• 
lampy, latarki kieszonkowe gwarantowane 
oraz wszelkie przybory elektrotechniczne 

..- PO CEllACH PRZYSTĘPNYCH ..... 
~ ~ 

QTn l A oz Przyfmu_ia wszelkis. z~mów i ea i a, O O A li AT I U U f\ll r1psrac1s 1 odnn1ma1a 11ebh. D DHlłf\ 
l'abj :rniee, ul. św.-.Jan:t 18. 1 • 

POSZUKUJĘ 
mieszkania: dwa pokoje z kuchnią li odstępnn . 

Pożą•laHe w środniieśei ••. ~ 
Wiadomolić: ul. ~olna M 539 ~iętro. ' 

WYGODA GOSPODARSKA 
Pabjanice, ul. KościusŻki 42. 

Poleea po eenaeh konkureneyjnych 
Porcelanę, fa!ans, Szkło, Platery, 
Emalie oraz naezynia kuchenne. 1 

L ~ -~ •. , , , .• 
~ BIURO PROSB i PODAN • 

Z. CZEKANOWSKIEGO 
Pabjanice, ul. Zamkowa Ml 11, I p. dom frontowy. 

Biur1 załatwia wszelkie sprawy, wchodząca w zakres jego działalności, 
oraz udziela informacyj w sprawach wyjazdu do wszystkich państw oa

eycb 1 pim potrzebne w tym wzal~izie podania 
• BiurG 1rnłntwia szybko, sumiennie i n11jta11i11j. • •• •• • 

Kto chce mieć dobrą klientelę reklamuje się 

w „G A z E c I E p A B J A N I c K I E J" I 
Ogłoszenia przyjmuje księgarnia p. Rabcewicza w Pabjanicach, ul. Zamkowa M 17. 
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azeta 
Tyg-odnik społeczny i informacyjny. 

Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Dr. Witold Eichler. 

-
WOBEC GROŻĄCEGO POLSCE ZJAWISKA 
PRZELUDNIENIA 

Jednym z najważniejszyrh problemó11, którym 
zajęte są od pe1rnego czasu najtęższe umysły 
doby obecnej, jest problem ludnościowy. 

St:-itystyka 1ryk~1zuje. że od r. 1800 przez caty 
1riek XlX Et1ropa posiada stały przyrost ludntJŚci, 
który p Jsuwa się wielkiemi krokami nuprzód 
i wyraża się w uader poważnycl1 l~czbach. 

Ludność Europy w ciągu ubieglego stulecia 
wz rusla ze 187 .3 do 392.9 miljonó1Y, przed noj ną 
zaś wyrażala się cyfrą J67.8 1niljonów mieszkańców. 

Największy przyrost naturalny przejawiali 
Anglicy, Rosjanie, Niemcy, l'ulary. 11ajmniejszy
Franeuzi. Obecnie szyk ten ulega pewuej zmia
nie, i na pienn;ze miejsce wysuwa się Polska, 
Francja zaś nadal pozostaje 11a kuńcu. 

Aczkolwiek ud r. 1914 do 192J liczba m iesz
kańców Enropy 1.rnalata du 454.7 miljonó11·, to 
jednak sta!e 11·zrastanie armji bezrobotnych i to 
"·e wszystkich uiema l krajach europejskich wysu
wa sprawę ludnuściuwą na czoło naczelnych 
zagaduień spoteczn(J-ekcnomicznych i zniewala do 
zastanowienia się i wynalezienia dro(!i 1Yyjścia. 

Teorja Malthusa. zalecająca "·alkę z przelu
dnieniem, w które-m dopatrnje się źródla wszelkich 
niedomagaó społecznych, z1uaca znowu na siebie 
uwagę eku11omistów i polityków. 

Największe zai11leresoirnnie problemem lu
dnościowym wykazuje Anglja, która już odr. 1877 
posiada putężną ligę maltuzjańską, nawołującą do 
ograniczenia ilo3ci urodzin, a liczącą w swem 
zarządzie najwybitniejszych ekonomistów angiel
skich. 

Ruch ten upowszechnił się do tego stopnia, 
że na zjeździe Labour Party w sierpniu 1925 r. 
rezolucja za ideami ligi maltuzjańskiej zyskala 
l ,530 OOO głosów przeciwko 1,824,000. 

Biegunowo przeciwne stanowls1rn w tej spra
wie zajmuje Francja, co się tłumaczy odmienno
ścią sytuacji politycznej i ekonomicznej obu tych 
krajów. 

Francja, jako państwo kontynentalne, zain
teresow.ana jest w liczebności swej armji, Anglja 
natomiast, jako pa1istwo wyspiarskie, opiera swą 

potęgę militarną na flocie i przemyśle chemicz
nym, w których to dziedzinach decyduje nie ilość, 
lecz jakość rnaterjalu Judzkiego. 

Jeśli zaś cl1odzi o sytuację ekonomiczną, to 
Francja nie odczuwa jeszcze klęski bezrobocia 
i celem zapelnienia luki, wybitej w szeregach jej 
ludności pracuJącej, zmus.zona jest do sp1·011 adza
nia robotników z zagranicy, gdy tymczasem Anglja, 
gdzie już przed wujllą Jiezono 200 ty;-;ięcy bezro
botnycil, a obecnie liczba ich przekracza l ł mil
jona, musi się zastanowić uad celowością powię
kszania tej arrnji. 

Z tych też 'nględów teorja Mallliusa znajduje 
w Anglji coraz to 1rięcej zwolenników, we Francji 
zaś, gdzie bije się na alnnn z puwodu zjawiska 
stałego spadku ilości urodzin. nie cieszy się po
pularnością i nie stanowi tematu dyskusji. 

Którą z tych dróg ma pójść Polska-? 
Polska byla i jest krajem przeludnionym. 

Posiadając największy przyrost naturalny w calej 
Europie (16 na 1000 mieszkańców), przybywa u 
nas rok rocznie przeszlo 400 tysięcy ludności, 
która ma prawo do życia i pracy. 

Tymczasem przed wojną, w warunkach znacz
nie pomyślniejszych, niż obecne, prawie 700 ty
sięcy ludzi nie znajdowalo w kraju zajęcia i 
emigrowało do Niemiec i Ameryki Północnej. 

Od tego czasu ludność się zwiększyła, emi
gracja zaś do Niemiec i Ameryki, z powodu 
polityki, stosowanej przez te kraje, spadla do 
minimum, a nowe kierunki, jakie przybrała w cza
sach powojennych (Francja, Palestyna), nie 
równoważą nawet malej części naturalnego przy
rostu od r. 1914. 

Co mamy zrobić z tym nadmiarem rąk do 
pracy? 

Wieś polska już· obecnie jest przeludniona. 
Na 1 kim. kw. powierzchni żyje z rolnictwa w b. 
Galicji 78 glów, w b. Kongresówce-57, w b. W. 
Ks. Poznańskiem-38, gdy tymczasem odnośne 
cyfry dla Niemiec, Francji i Danji wynoszą 33, 
31 i 34. 

Wobec tego zjawiska przeludnienia wsi pol-

• 
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skiej rolnictwo nasze nawet po przeprowadzeniu 
reformy rolnej i podniesieniu systemu uprawy 
roli nie będzie mogło zatrudnić tego nadmiaru sił 
roboczych, jaki już istnieje i jaki z roku na rok 
będzie nam przyby1rat . 

Pozostaje zatem tylko przymysl, handel i t. d. 
Jednakże i te gałęzie życia gospodarczego, 

przynajmniej przez d!ugi jeszcze okres czasu, nie 
będą mogły zatrudnić istniejącej u nas potężnej 
armji bezrnbotnych i stalPgo przyrostu natural
nego. 

Nie będziemy pesymistami, jeżeli powiemy, 
że w Polsce dzisiejszej przy pelnem nawet uru
chomieniu "·szystkich warsztatów pracy, pozosta
łoby bez pracy do ł milj 1• na głów, co w stosun
ku do liczby ludności, która pracuje, stanowi 
prawie 6$. 

A zatem, mając p 1 1 tężuą stosunkowo armję 
bezrobotnych i stały, największy w Europie, na
turalny przyrost ludności i przyjmując pogląd, że 
potęga państ11· a nie jest uzależniona od ilości uro
dzin i że o wyniku wojny ni e decyduje liczba, lecz 
mózgi, Polska powinna pójść śladami Anglji , któ
ra pojęta tę fundamentalną prawdę, że • nowoczesna 
cywilizacja przy braku wszelki ej kontroli nad 
produkcją dzieci, rychło będzie niemożliwa." 

Feljeton 
Groźne niebezpieczeństwo. 

Ten i ów czytelnik gazety, spojrzawszy 
na tytuł, gotów pomyśleć, że tematem felje
tonu będzie conajmniej ... Rosja sowiecka, 
Zinowjew, Trocki i t. d. 

Otóż po pierwsze feljetonista o byle 
kim i byle czPm uie pisze nigdy; powtóre 
nie upadł na głowę, by miał zajmować się 
µolit~rką, która jest - jak wiadomo -- sta
rą nierządnirą, wymalowaną na wszystkie 
kolory, począwszy od białego, a skończywszy 
na czarrlPm. 

Chcę pisać o niebezpieczeł1stwie, g1~
żącem nam, mieszkai'ieom portowf:'go (w przy
szłośd) miasta PHbjanic ze strony niektó
rych osobników płci męskit-j, żeńskiej i byłej. 

Chcę przestrzec przed pewnym rodza
jem ln<lzi, którzy, szczeg~lnie w sierpniu, 
111ogą w sposób wyrafinowany niezwykle, 
nit>zwykle okrutny przyprawić bliźnich o 
chorobę morską, a nawet śmierć. 

I )o ludzi tak niebezpiecznych należą 

WRZYP.cy ci, którzy wracają z miejscowości 
lqpit-lowyr.h, kuracyjnych, a nawet zwy
kły-eh podmiejskich letnisk. 

Oto uzasadnienie tezy: 

I teorja Malthusa, "tego czarnego i posęp
nego genjusza", który odrzucił starą piosenkę, 
że do szczęścia czJowieka wystarcza .chatka i serce", 
poczyna znowu zaprzątać umysly ludzkie. 

Teorja ta stwierdza, iż ludność ma tendencję 
rozmnażania się szybciej, niż potrzebne do jej 
utrzymania środki ży1Yności, i na tej podsta1Yie 
nawołuje do ograniczeniu liczby urodzin, gdyż w 
przeci"·nym razie spotkamy się ze zjawiskiem 
przeludnienia, które z powodu braku środków 

utrzymania wywola wzrnst śmiertelności. 
Warstwy robotnicze, przeciwko którym prze

dewszystkiem skierowane są ostrza tej teorji, 
powinny zrozumieć, iż ·należy skuńczyć z plodze
niem dzieci, na podobieństwo królików, i że w ich 
wlasnym interesie leży zmniejszenie il o ści urodzin. 

Puwinny zrnzumieć slowa Cobdena, który 
powiedział, że .płaca wrasta, gdy dwóch przed
siębiorców biegnie za jednym robotnikiem, spada 
zaś, skoro dwóch robotników biegnie za przed
siębiorcą", i to, że mniejsza liczba potomstwa 
umożliwi im przeprowadzenie uzasadnionego dą
żenia do zapewnienia dzieciom miejsca na ziemi, 
znośnych warnnków bytu i uchronienia ich od 
wspólzawoduictwa zbyt licznych sióstr i braci. 

F. Janowski. 

O godzinie (przypuśćmy) 10-ej rano 
kroczysz sobie, Czytelniku. spokojnie po tak 
zwanych przez grzeczność i wyrozumiałość 
alejkach. 

Jesteś zajęty ciężkiellli myślami na 
temat, kit>dy będzie t. zw. pierwszy, g·dyż 

jest już piąty. a masi w portfelu 20 złotycL. 
Obliczasz, kombinujesz, klniesz, znowu 

obliczasz, kombinujesz ... 
Moje uszanowanie! 
Przed tobą staje znajomy, któreg·o nie 

widziałeś kilka tygodni. 
Następuje charakterystyczne, obłudne: 

a a a... a póżniej szereg pytai1 bez związku, 
bez potrzeby, byle prędzej odczepić się 
i zn' w myśleć. 

I tu następuje trngedja. Twój znajomy, 
któremu zdaje się, że kurtuazja grzecznego 
powitania i kilka banalnych pytali, stern
otypowych i nudnych; jak flaki z olejem, 
upoważnia go do długiej, jak soliter i jak 
soliter miłej, gawędy - zaczyna opowia
dać z namaszczeniem ... 

I o czem? 
O tern. · co go bolało przed wyjazdem 

do Buska, co go bolało w Busku i co go 
boli po przyjeżdzie z Buska. 

Słuchasz cierpliwie kwadrans, pół go
dziny,; czekasz, czy go może zaboli język. 
Gdzietam. Najpierw dowiesz się, że go za-



Nr. 14 i 15. GAZETA PAB.TANICKA Str. 3. 

Obóz harcerski „Trzeciak„ 
na Cygańskiej Górze. 

W dniu 20 ub. miesiąca otrzymaliśmy z obozu 
harcerskiego na Cygańskiej Górze list od jednego 
z harcerzy. List ten umieszczamy, jako obrazek z 
życia obozowego naszej mlodzieży. 

Drużyna harcerska im. J. Kilińskiego (.Trze
ciaey") na czas wakacji podzielona zostala na 2 
odcizialy, z czego jeden pnd komendą drużynowe
go dha Malinowskiego Józefa, komendl'!nta obozu 
dba Wierzbic~iego Wlad. i obozowego dha Kne
blewskiego Lucjana od dnia 17 lipca znajduje się 
w obozie wypoezynkowym na Cygańskiej Górze, 
w lasach p. Jakubowskiego, właściciela majątku 
Pruszków. Oddział ten liczy 2() ludzi, w tern 2 
z drużyny im. Staszica. 

Pozostali druhowie w liczbie 22 tworzą 
oddzial wakacyjny z dh arni Zychem i • Borutą" 
(Lorentowiezem) na czele. 

Celem obozu jest wypoczynek. Nie dowodzi to 
jednak by tylko najeść się do syta, wylegiwać pod 
świerkami. Przeci,1nie-Komenda obozu naj
większy nacisk kładzie na ogólne wyrobienie har
cerskie, a w szczególności zaś na zżycie się 

częło 2 stycznia (wyraźnie 2 stycznia) lek
ko, ale to zupełnie lekko, strzykać w 
lewem lrnlauie, potem w µrawej łydce, wie 
pan, taki tępy ból..." (o tępa głowo, przy
pisek zecera). 

Potem było kłucie w boku, rwanie 
w lewem ramie11iu na deszcz, a w prawem 
na pogodę. 

Następnie przyszły stra~zne kolki w 
okolicy serca, ostry ból w krzyżu, ucisk 
w miejscu, gdzie wątroba i tak dalej, aż 
do obrzydzenia i pobożnego ż~rczenia, żeby 
mu język dostał kolek, tępego bólu, a naj
lepiej, żeby spuchł na parę godzin. 

Zwyklfl po takiej szµitalnej tyradzie 
następuje opowiadanie, jak w Rusku (czy 
innym Inowrocławiu lub Truskawcu) nastę
powała „poprawa". 

Jak było po trzeciej kąpieli borowi
nowej; dlaczego piąt<t była z elektryzacją; 
który „ ból" był najbardziej oporny; kiedy 
prawa noga wróciła do równowagi, a lewa 
wyzbyła się strzykania i t. d. aż do bło
gosławionej chwili. kiedy wszystkie bóle 
prawie ustąpiły. 

Potem następuje akt trzeci tragikome
dji. Opowiadanie o powrocie i czuciu się. 

-Teraz czuję się „ bardzo dobrze". 
Chociaż, wie pan, gdy wczoraj grzmia

ło czułem pod lewą łopatką jak gdyby 

chlopców, obowiązkowość i punktualność, ideolo
gję harcerską, obozownictwo, sport i lekką atletykę, 
oraz wszelkiego rodzaju gry i zabawy. 

W sobotę i niedzielę wszyscy, za \\'yjątkiem 
komendy spali w stodole, gdyż dopiero w ponie
działek otrzymaliśmy słomę, komenda zaś spilla 
w obozie mając nad sobą pogodne usiane miljo
narni gwiazd niebo, strzegla sprzętu i narzędzi. 

Przez i) dni \rszyscy są zaję.ci urządzeniem 
obozu, następnie roczpot:znie się praca według 
z góry przygotowanego planu. 

Jedzenia narazie mamy dość, no i jak nas 
zapewnia kome11da obozu będziemy. mieli na 
przyszłość, gdyż Ko!o Przyjaciół Harcerstwa przy
rzekło nam p " moe. I byłoby dobrze gdyby nie 
komary i bąki, które w nielitościwy sposób do
kuczają nam wszystkim. Spotyka ich za to za
slużona kara, kara najsroż,;za, bo kara śmierci. 

Stan sanitarny obozu, oraz wszelka pomoc 
w nagłych wypadkach spoczywa w ręku „lapidu
cha • dha Pociejewskiego. 

Najpierwszym gościem w obozie, bo w dniu 
przybycia, byl prezes Kola Przyjaciół Harcerstwa, 
pan inspektor Radwań,.;ki, następnych gości spo
dziewamy się w niedzielę dnia 25 lipca r. b. 

-
lekki ucisk .... 

O ile na obiad z.Jem zamiast zupy 
p01nidorowej rosół. to czuję, że ... . i t. d. 

Ale Bnsk, proszę pana, ho, bo!. .. 
W tern miejscu uastępuje reakcja, 
Poczyna się biadanie na tPmat cen 

w uzdrowiskach; wylicza11ie kosztów kąpieli, 
utrzyrna11ia, przejazdu. 

Wreszcie-po dobrej godzinie--kon
kluzja. 

- Wie pan, czuję się, jak nowona
rodzone dziecie ... 

Żegnasz ~zemprędzej takiego cierpięt
nika i myślisz, że jednak nowonarodzone 
dziecię przynajmniej nie umie mówić, ży
czysz mu, żeby zato, że ci zajął biadaniem 
i ględzeniem godzinę czasu, spotkała go 
choć raz przygoda, jakH jest udziałem 
zwykłym nowonarodzonycb i niemowląt. 
I to na ulicy .... 

Gorzej jeszcze jest, jeśli się spotkasz 
ze znaJomą. 

Widzisz przed sobą przeszło sto kilo 
żywego mięsa i słyszysz miluchne pytanie: 
-a widzi pan, jak schudłam? Krynica jest 
nieoceniona .... 

Albo słyszysz opowiadanie o tern, jak 
trzeba było wyjechać Ciechocinka, gdyż 
Zdziś miał taki nieregularny stołeczek a Ma
nia ogryzała paznokcie u nóżek i miała twar-
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Tą drogą zwyciężymy. 

. Rząd Bartla zupetnie słusznie po!ożyl silny 
nacisk n~ zwiększenie produkcji rolnej drogą 

ulepszania gospodarki rolnej. .Jeżeli dziś setki 
rąk jest bez pracy, setki głów myśli o tern, gdzie 
tę pr~~ę ~naleźć, to rzec można, rozwiązaniE: tej 
kwestJl lezy obok nas: ulepszajmy tylko gospo
darkę rolną, wyzyskujmy ziemię intensywniej, niż 
dotychczas, wó\\'czas będzie potrzeba do rnli wiecej 
rąk, wówczas też ta rola wyda obfitsze pl~ny. 

. Dotychczas tylko Wielkopolska osiągnęła z 
roh plony godne pracy kulturalnego człowieka. 

. Na .Pumorzu z ruli można otrzymać jeszcze 
wiele, nie mówiąc o ziemiach b. Kongresówki, 
Małopolski, a szczególnie o kresach wschodnich 
gdzie rolnictwo nie daje jeszcze jednej trzecie] 
tych plonów, jakieby praca kulturalnego cz!o\vieka 
z ziemi wydobyć mogla. 

To też dzi:l, w okresie dążenia do reformy 
gosp~d~rki krajowej, .hasło 1~zmożerua produkcji 
ro~n~J .iest hasle.m naJ1rażnie1szem. Bez inwesly
CYJ Jednak rolnictwo naprzód się nie posunie. 

Rząd Bartla dlategu też ułatwia rolnictwu 
kredyt na inwestycje, wydaje ua wozy sztuczne 
na dogodnych wamnkach i stale akcentuje ko-

-
dy sen, skutkiem czego z łóżeczka robiło się 
Gopło. 

Najgorzej jest, gdy spotkasz sie ze 
starym pogrzebaczem, który przez c~ter
dzieści parę lat plotkuje w dziewiczym 
stanie, a teraz pyta sie nłożywszv uuzię 

" a. " 

~ dzióu" (olaboga, przypisek ze<:Pra)--no, 
Jak wyglądam?„„ 

Chciałbyś powiedzieć szczerze „jak ku
zynka Lucypera", musisz jeduak przez obłu
dę towarzyską wyrazić zachwyt i-o ile 
moż11a-„palisz komplement":-jak „sze
snastoletnia„. róża". 

Ludzie, o których wspomniRłem s~ nie
bezpieczni. Jak ich unikać? 

Jeden z moich przyjaciół radzi, by 
straszyć. 

Każdemu, który biada i rozwodzi się 

o swoich dolegliwościach mówić o tern, że 

właśnie tego rodzaju objawy są oznaką cięż
kiej choroby, że mając takie dolegliwości, 
nie można navzczo nic ani jeść, ani pić, że 

„mój stryj, który miał takie same bóle, 
umarł w trzy dni po urodzeniu się", że nie 
należy jeść rzeczy twardych, jak np żeh1zn, 

kamienie; ostryeh, jak np. gwoździe, szpil
ki, ie natychmiast nalf'ży udać się do leka
rzy, albo--do stu djabłów, byle nie zawra1•ać 
ludziom głowy. 

Może to dobra rada? Nie wiem. 

Ralf. 

nieczność reformy gospodarki rolnej. 
Możemy z radością podzielić się z czytelnika· 

mi wiadomością, że · włościanie naszego powiatu 
r?zumieją zna?~enie meljoracyj rolnych i starają 
się zaprowadz1c w roluictwie różne ulepszPnia. 

Wiemy, jak ważną rolę w rolnictwie odgrywa 
drenowaui~ pól. Dotychczas na ten .luksus" po
~walal :;obie tylko dwór, nie by!o zaś mowy o tern, 
zeby drenowanie pól przeprowadzali wJościanie. 

Dziś nastąpił w tej spra.wie przelom. 
Oto niedawno gospodan:e wsi Chechta, gm. 

Wymysłó"', pow. laskiego uchwalili zd1·enowat'. :;we 
pola, co jnż dziś przy poparciu rz<!du zosta!o 
dokona nem. 

W puniedzialek do. 2 b.m. uroczyście rozpo
częto prace nad dre11uąanie1n chłopskich grnntów 
we wsi Karnyszewice, gm. Górka Pabjanicka. I tu
t~j i:ównież zapadła uchwala, by wspólnemi 
silami przy pomocy rządu, który udzieli! !łO tys. 
zL pożyczki, przepro1Yadzić ud 1.skonalenie gleby, 
aby obfitsze dawała plony. 

Na urtH:zystość rozpoczętia prac przybyli 
przedsta wici Ple 11 lad z po li tycznych, samorządowych, 
przedstawiciele S<!~iednich gmin i miast. Wszyscy 
podkreślali tt>n _pocie$zajacy objaw że ta dro"a 
Polska najs1.ybciej d11jdzie' do potęg;; bo sit~ Polski 
leży i będzie leżała przez dtugi jeszcze okres czasu 
w rolnictwie, które daje zajęcie s;„ ogołu miesz
kańców naszego pansll1 a. 

Oby podobnych uroczystości w nowej Polsce 
było jaknajwięcej. ski. 

V. 
Nasze ważniejsze grzechy i prze
sądy higieniczne 

. Sla1~owczo zanadto boimy się ś11·ieżego po
wietrza I zamnl'o u1Yagi z1-rracamy na przewietrza
nie· i doplyll' jego do naszych mieszkań tak samo 
możnaby powiedzieć, jak i do naszych 'glów. 

. W ?11bie o?ec11e70 glodu mieszkaniowego, gdy 
kazde mieszkanie robotnicze mieśei 1iudmierna ilość 
osob, gdzie 11·skutek lego przez noc nazbier'a się 
masa szkud I i w ego dla zdrowia od wydychania dwu
l~e11k~ wę~da .i innych wyzie1YÓ\\' powietrza, spe
cpl111e szkodlll\ etu jP,;t w zimie, jeśli weźmiemy 

po? uwaf!ę, że sporo je,.,t mieszkań, które nie posia
dają lufcików, a okna 11·okolo są szczelnie obetkane 
i oblepione papierem. 

\Vszak dobre powietrze, to zdro1rie i ma 
1Ypro-t lecZ11iCZt' 1dasnuśt:i, przecież w leczeniu 
gruźlicy ptuc, poll'ietrze jest jednym z dominują
cy~·h środkó1Y le!'Z1Jiczydi. A ilPż ludzi sypia obe
c1nr> przy 1 twarlyrh uknacli, niPrzadko w zimie? 

. Tt-'m pt>ra Lura 1 a -ąrh małych mieszkań jest 
tez za 11 ysok;1, ludzie się pocą i łatwo ule"aja 
przPziębiPniom. 

0 

' 

Nadu11ernie też b11irny się przeciągów, nawet 
w lec1P, a tymczasem na:-:ze panie Clllą zimę cho
dzą w ~~u.tuft>lb1ch i !'iPnkich po1\czoszkach, co 
rzeclyw1scie m Ż<~ u-p sabiać du reumatyzmu. 

Tak Z\\'a11y popularnie .paraliż ud cuO'u" jest 
11irzem i1111e111, jak ud;irem apoplektyczny~, ~zyli 
11 yl~11·er~ kr"' i do móz::ru 1rskutek kruchości naczyń 
~nv1011 s11ych z powodu choroby, zwanej miażdżycą 
1 111<: wsp11l11ego z przPci1gami niema. 

r~ ~\'.ięc uie tamujny dostępu Śll'ieżego powie
trz:i, JPsl1 chcemy byc zdro11i! 
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Morderstwo na ul. Marjańskiej w świetle prawdy 
W czwartek do . 29 lipca r . b. rni;:isto nasze 

wstrząśnięte zostaio wieścią o morderstwie, doko
nallem przy ul. Ma rjańskiej M 8. Nazajutrz 
dzienniki !ód·lkie doniosły w sen;;acyj nych arty
ku!a<.:h szczególy mordersl1rn, naj częściej niezgodne 
z prawdą. Poniżej podHjemy szczPgóly tej zbro
dni, oparte na dochodzeniu policyjnem. 

Sensacyjne samooskarżenie, 

W poniedziatek dn. 26 lipca n g. dz. 6 po 
południu 11· komi"arjaciP policji przy 111. Garn<.:ar
skiej zjawił się jakis mJodóeniPc lal 19, jak się 

później okazało, Lucjan Jarzyński, zamieszkaly 
w Pabjan icach przy ul. Pięknej 22, który ze spo
kojem oś,Yiadczyl, iż w ustępie szkoly powszech
nej NQ 8 przy ul. Marjańskiej N~ 8 zadusił swą 
narzeczoną, Reginę Poleską, Marjańska 2. 

Dyżurujący policjant nie chciał początkowo 
Lmierzyć, by :!tujący przed nim spokojny mtodzie
niec mó~l pupelnić morderstwo, do którego wła
śnie się przyznaje, dlatego też począł wypytywać 
przybylego u szczegoly. 

Zeznania Jarzyńskiego. 

Wtedy Jarzyński zeZ11al, iż ud sześciu lat 
zna! Poleską. Ich ::;tosunek przyjacielski w miarę 
d11jn.ewauia obojga mludych zmienił się na sto
:mnek narzeczeń--ki i uto oboje starali się związać 
się Da cale życie węztern rnalżer1skim. 

Początkmvo temu rnalżPńst\\'u sprzeci\\·iali się 
rodzice Poleskiej, lecz ponieważ i'tosunek ich gro
ził już poważ11iejszerni konsek11 t>ncjarni, rodzice 
uznali, iż niema już dla mch innego wyjścia, jak 
wydanie córki zamąż, na co się, acz z nii>chęcią, 
musieli zgodzić. Jilodzi starHli się w policji 
o świadectwa moralności, klóre im byty potrzeb
ne du zawarcia ślubu, ponieważ oboje byli nie
pełnoletni; świadrctwa te byłyby im wydane 
w tych dniach i nic wtedy nie "tal(Jby na prze
szkodzie do zawarcia ślubu. 

W krytycznym d niu, 
Krytycznego dnia oboje spotka li się po po

!udniu u godz . 2-ej i udali się do ustępu Szkoły 
Powszechnej M 8. Przebywali tam do godz. 5 ej . 
W przerwach między wylPwan1i czuluści pokłócili 
się o coś i wted.y Jarzy1i„ki uderzyć- miał narze
czoną pię:kią 11· ~towę .• Gdy ta upadJa" mówi 
Jarzyński "widzi. lem, że się męczy i nie rhcąc 
na lo patrzeć, zadusi lcm h· Teraz oto leży w ustę
pie nieży11 a . Cl1cialem :-ię otruć, knpilem nawet 
\\' ;1 pteee truciznę, ale ortrzuci!cm h i otu odda
ję się w ręce pdicji". 

Na miejscu zbrodni. 
Na zasadzie tego zeznania polieja natych

miast udała się na miejsce zbrodni i tu rzeczy
\1·iście znalazta ciało Reginy Poleskiej, wobec 
czego Jarzyński zo--tał 11sadzony w areszcie śled
czym. 

Przep1·111rndzo11a naz~1jutrz sekcja zwlok ujaw
niła, że I\1leska nie zmmła z po\n,du uduszenia, 
lecz z pnwudn ataku serca. \Vogóle śladów mor
derstwa zadnych 1iiP znaleziono. Badany"' dabzym 
ciągu Jarzyński zeznal, że bliż,.;ze stosunki z na
rzeczoną utrzymyw:J odda11 na, co zresztą potwier
dziJa sekcp zw!ok. .Takim sposobem zamordowal 
narzeczo11:i, nie wie; zd:ije mu się. że ją ndusił, 
uderzywszy przedtem pięścią "' glowę. Zresztą 
był tak zde11erwo1Yany ~miercią narzeczonej, że 
\\'OgolP nit> jt'St w stanie odt1Yorzyć szczegółów 
krylycz11ego dnia. 

· Jarzyński na wolności . 
\\"obec tego, że śladów mordersllra na oso

bie Poleskit>j nie ujawniono, .Jarzyńskiego wypu
szczo110 na 11·oluość i puddano ob'3Prwacji polieyjnej 

Pogrzeb PoleskiPj odbył się w piątek 30 b.m. 
z ko-;t11icy cmentarza katolickiego. Na pogrzeb 
przybyło kilka tysięcy ósób, żądnych sensacji, 
której jednak nie zaznali 

Sprawa Jarzy1111kiego odbedzie się 11krótce 
przed Sądem Okręgo1yym "' Lodzi. 

O chorobach zakaźnych 
Choi oby zakaźne, z pośród wielu innych chorób, 

odgrywają bardzo ważną rolę w życiu czto1Yieka, 
a ponieważ są zaraźliwe, t. j. mogą przenosić się 
z chorego na zdrowego, i szerzą się niekiedy ma
sowo, nagminnie, każdy powinien mieć o nich 
pojęcie, jakoteż "·iedzieć, w jaki sposób się od 
nich można uchronić. 

Chor(1bami zakaźnemi nazywamy te choroby, 
które są wywolywane przez nadzwyczajnie drobne 
twory, przeważnie należące do świata ro.ślinnego, 
zwane bakterjami, rzadziej do świata zwierzęcego, 
do t. z>v. pierwotniaków . 

Bakterji istnieje na świ ecie niezliczona ilość, 
przytem jedne z nich są obojętne dla czlowieka, 
ale mają za to znaczenie bardzo ważne nprz. w 

nprnwie roli, "- rozmaitych sprawach związanych 
z fermentacją i t. d. inne znów, jak to wspomi
naliśmy, mogą wywoływać rozmaite choruby. 

Postać icb tez jest bardzo rozmHita - jedne 
mają forme punkcików, uszeregowanych w rzędy, 
lub też ułożonych po 2, po 4, wreszcie w gro
madki, inne mają postać dłuższych lub krótszych 
pałeczek, inne przecinków, wreszcie forme spirali, 
tak ZIY . krętki. 

Z bakterji chorobotwórczych dla każdej cho
roby zakaźnej właściwym jest inny ich gatunek, 
który nie jest w stanie wywoJać innej choroby, 
tylko zawsze jedną i tę samą. 

Dla niektórych chorób, co do których niema 
najmniejszej wątpliwości, iż są to choroby zakaźne, 
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dotąd nie udało się jeszcze _swoistych baklerji 
odkryć (nprz. odra, szkarlatyna czyli płonica). 

Zarazki te są tak drobne, że możemy je od
naleźć tylko za pośrednictwem kilkaset razy 
powiększających szkieł, zwauych mikroskopami 
lub drobnowidzami. 

Drugą właściwością chorób zakaźuych jest 
ich zarażliwuść, polegająca na tern. że zarazki 
pewnej choroby mogą w rozmaity sposób prze
nosić się z osób chorych na zdrowe i zarazić je. 

Zarazki te, udzielać się mogą beLpośrednio lJd 
osób lub zwierząt choryc'b na daną chorobę, 
często za po~rrdnichYem powielrza (gruźlicn, 
szkarlatyna, grypa), za pośrednictwem zanieczy
szczonej woriy (cholera, tyfus brzuszny, dezy11terja), 
zap irnocą rulłnaitycb przerlrnic1tów, ktore byly w 
styczności z ciJ01·ym, jak bielizna, odzież, pościel, 
naczynia, ksi<tiki, z<.1ba1rki i t. d., za pomoq 
wydzielin. zawierających zarazki cborobotwóreze, 
jak \Yyp1·óż11ie11ia chorych, plwocina, wreszciP za 
pośrednid\Yem rnzmailycil owadów i innych ::;two
rzeń, mających blizką styczność z churymi np. 
komary przenoszą malarję, rzyli zimnicę, febrę; 
muchy, siadające !Hl "-ypróżnieniach chorego, 
plwocinie, ranach, a pot.·m na pokarmach, spo
żywa11ych przez r.rlrnwycil, m 1 1gą przyczynić ó'ię do 
roznoszPnia zarazkó\r grriźliczych, p t bla i l\',;zy 
odgry11-oh znaczną rolę w przeno::;ze11iu tyfusu 
plamistego, powrntnego: dżumy, grnźlicy. 

Tr·zpcią, waż11ą ornaką chorób zakaźnych jPst 
to, że zawsze, przyrwj11111i t>j w pcwuych okre::>acb 
choruby, przechodzą 011•' z pod11 yż::;zoną tempe
raturą, t. j, pcrnyż".i 37° C. 

\Yn'szcie cz\rnrtą ceclrę tych chorób sta11owi 
to, że nigdy os 1ba, która się zarnzi.la, nie znchu
wuje w tej cbwili po zara7.cuiu, lecz między zara
zeuiem, a pierwszymi objn.,nmi choroby musi 
przejść pP\Yie11 czas, niekiedy parę tygodni, lub 
nawet mie::;ięcy. Tfomaczy się to tern, że zarazki 
chorobotwórczP, do,;taw.szy się do ciała czlo1rieka 
zwykle w 11iewielkiPj ilości, uarazie ni„ są 1r sta
rne wykazać swego ziuśliwego dzialania, aż dopiero 
r „ zmn • •Żą „ię znacznie, co następuje bardzo szybko 
i '"tedy zatruwają chorego, szczególnie wyl\Yarza
nemi przez siebie jadami czyli toksynami. 

Ten to C1kres między przeniknięciem zarazków 
do organizmu czl„wieka, a pierwszemi objawami 

danęj choroby, nazywa się okresem wylęgania lub 
inkubacji. 

Z tego, cośmy powyżej mówili o spo~obach 
zarażania się widzimy, że o zarnżenie się nietru
dno i, jeżeli nie wszyscy, mający ;;lyczność z 
zaraź li wym i cho rym i zarażają się od 11icl1, zależy 
to od bardzu wielu przyczyn. 

Niektóre choroby są w.laściwe dzieciom, jak 
koklusz, odra i starsi rzadko na nie zapadają, 
pewne choroby przytrafiają się tylko raz w życiu 
i podczas przebycia danej choroby organizm wy
robi t w sobie odpurnuść przeciw ponownemu 
zachorowaniu na tę samą chornbę. Niekiedy znów 
zarazki są zbyt slabe i nie m (l gą rnzwinąć się 
w dostatecz11oj ilości, aby chorobę wywolać. 

Musimy bowiem wiedzieć, że z cl111ilą prze
niknięcia zarazków chornbot11 órczycb do orga
nizmu ludzkiego zaczyna się między nimi a or
gnnizmern napadniętym przez nie walka. 

Zarazki zoslają pucl1Janiane przez biciłe ciała 
krwi, a wytwarzane przez nie jady, wywołują 
w organizmie wyrabianie substancji, im przeciw
dzialającycli i jeśli te ostatnie wezn1ą górę orga
nizm z walki n-ychorlzi zwycięsko. Na tej pod
sta,vie pow,;talo let:zenie ,:;uro1vicami, nprz. dyfteryt 
leczymy sL11·1 .w icami z krwi kot\ski ej od koni, 
które choru11 aly 11a dyfteryt i wyzdrowiały, a 
więc za11iPrają we krwi sn-ojej substancje uod
porniające przeci1rko dyfterytowi i 11· prowadzając 
taką snro\\iznę do orguuizmu ludzkiego, dopoma
gamy mu du z1ralcza11ia ch• ·roby. 

Jedne z chorób zakaźnych 1\·ystępują prze
\va7.nie i zawsze je można ob:-:erwować w więk
szych srndo,viskach, nprz. gruźlicę, inne znów 
mają skłonność od czasu do czasu obejmol\·ać 
większe przeslrzenie i porażać duży procent lud
ności, zowią ::;ię wtedy epidemjami, nprz. grypa, 
hiszpanka , szkarlatyna i t.p., a gdy na11 iedzają 
cale krnje -- pandemjami. 

Jeśli choroba zakaźna ma w jakiejś miejsco
wości swe stalP. miejsce pobytu, które sJuży od 
czasu do czasu punktem wyjścia dla rozlania się 
danej choroby na dalsze przestrzenie, jak nprz. 
cholera w ~ Indjach, to dla lndji ta choroba będzie 
się nazywać eodemjf!. 

Najbardziej 1vaż11emi chorobami zakźnemi zaj
miemy się 11· mastępnych pogadankach. 

Dr. W. Eichler. 

Pokłosie 
, . . 
sm1erc1 

Zgon 
Edwarda Słońskiego. 

W sobotę, <ln. 24 lipca r.b., o godz. 
6 po µoł. zrnarł w Warszawie Edward 
~Łc>liski. Zmarły liczył lat 52. 

Przyczyną śmierci-puchlina woclna 
z 08bi bieniem mięs n i a sercoweg·o, która 

spowodowała śmiertelny atak. Śmierć zasko
czyła podczas snu. Umarł w nędzy. 

Odszedł w krainę cieniów piewca chwa
ły zołnierza polskiego, ten, który wyśpie
wał dolę i niedolę rycerza „ bezimieilca" z 
przed wojny, jak później zołnierza pierw
szej brygady, ten, którego pieśil otworzy
ła serca szerokich warstw ludności dla 
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legjonistów Józefa Piłsudskiego. 
Był on tym, któreg·o presja nie opuś

ciła ani na eh wilę polskiego żołnierza. 

„Gazety" zamieścimy artykuł, poświęcony 
życiu i twórczości tego wielkiego pisarza. 

Już nie ujrzymy twórcy „Tej, co nie 
zgineła": odszedł 1· ak .żołnierz wed rować 

' ' . ' 
borem, lasem!!! 

Wszystkim, którzy 
ostatnią przyslugę 

01.eść jeg·o paltlięci ! ś. p. 

Zgon Jana Kasprowicza Franciszkowi Umińskiemu 
W niedzielę, dn. 1 sierpnia, o godz. 

2 po poł. zmarł we własnym domu na Ha
ze11dzie pod Zakopanem Jan Ka:-<prowit·z. 
Zmarły liczył sobie lat 65. 

u przede\rszystkit!m Wielebnernq Dncho
wieństlrn oraz przedstawicelom WJadz i 
Organizacyj, jak i Kolegom i KolPżaukom 
zm:nJego składa serde1:zne podziękowanie 

RODZINA. 
Przyrzyn~ śmierl'.i-atak ~erca. 
VV jednym z 11ajhliższycl1 numerów 

Kronika miejscowa 
Muzeum Kola P.l\l.S.-otwarte 

dla dorosłych w niedzielę od5-7, 
wstęp 20 ~T., dla dzieci w ponie
działki oci 5-1, wstęp 5 gr. 

Bibljoteka Kota P.M.S. ot\\ ar
ta we \\'lorki i piątki od 7 8&. 

Książnica Dziecięca Koła 
P.M.S. otwarta w poniedziałki, 
wtorki i Śl'ody od 3-6. 

Czytelnie Miejskie. 
Czytelnia T. - ul. Bóźnicwa 11. 
Cz~telni.a JL - ul. Poniatow

skiego N! 9. 
Czytelnie otwarte w dni po -

wszednie od godz. 10-ej rano do 
godz. 12-ej 11· poi. i od godz. i.s-ej 
do godz. !:!-ej wieczorem, w nie
dzielę i święta zaś od godz. 10-ej 
rano do godz. 12-ej w potudnie. 

Nagły zgon. 
W niedzielę dn. 25 lipca o godz. 

11 rano zmarł nagle w mieszka
niu swego_znajomego p. Fl'anci
szek Umiński, znany powszechnie 
i ceniony kiero\rnik Szkołv Po
wszeclrneJ ~1 2 w P<JbjaniCach. 

Votum nieufności dla Zarządu 
Kasy Chorych w Pabjanicach. 

W dniu 30 .lipca r. b. odbyło 
się posiedzenie rady Kasy Cho
rych w Pabjanicach, 

Posiedzenie bylo nader ożywio
ne i posiadało wiele fascynujących 
momentów. 

N a początku posiedzenia fra
kcje P.P.S. i Niem. Purtja Pracy 
złożyły wnioseK: o wyrażenie vo-

tum nieufności zal'ządowi. który 
przed uzupeiniającemi wy bora mi 
do zarządu dokonał 1yyboru dy
n~ktora, przez co zlPkceważył ja
koby Radę, przyczl'tn na stan11-
wi~ko to poll'olat dotycl1('Za$011·c
go dyrektora p. lllile11·skirgo , 
któl'y, jak głosi 11·uio:;ek, jPst 
nieodpowiedni do sprnwowauia 
tyclt l'Zynności. 

Pl1 rlyskusji wniosek ten. zy
skawszy 16 ~losów (P.P.S„ Niem. 
P.P. i Niez. Soc. P.P.), nparlt. 

Przeciw ko wnioskowi gloso w a
ly frakcje N.P.R., Ch. D i prze
mystowcy-razem 18 ~losów. 

Po upadku wniosku frakcje 
P.P.S i Niem. P.P. z!ożyly oświad
czenie, iż protestują pI'zrciwko 
tego rodzaju uchwałom, które 
godzą w dohro in:;lytucji. i nie 
biorą odpowiedzialności za go
spodarkę kasy 

Następnie rada dokonała uzn· 
pelniających wyborów do zarzą
du, do którego "·eszli ze sfrony 
ubPzpieczou. p.p. Ra~zpla (P.P.S.) 
i PiP.chota (N.P.R. 1, ze strony zaś 
pracoda wców-p. Bronia to wski. 

Do komisji rewizyjnej 1Yybra
no p.p. Stankiewicza, Gertnera 
(N.P.R.), Ploszajskiego (Ch. D.), 
Olejniczaka (P. P. S.), Hermla i 
Skwarkę (grupa pracodawców). 

Do komisji rozjemczej we:;zli 
p.p. Fiks (Niez. Socjal. P. P.), 
Miknta (N. P. R.), Perko11·ski, 
W endt (grupa pracodawców) i 
.Gi:irtz (Ch. D.). 

W wol11ych wnioskach przyjęto 
jednoi;·l1 śnie wuio„ek frakcyj 
P.P.S. i Niem. P. P., ażeby cho
rzy na gruźlic:ę nie byli przyjmo
\rani razem z chorymi na inne 
c·h 1roby, gdyż to grozi tym o..:lat
nim zarażeniem się tą strn swą 
chorobą, i by chol'zy ci byli le
czeni przez lekarza - specjalistę, 
oraz, by zarząd wysyJaJ chorych 
do miejscowo~ci klima.tycznych, 
co obecnie przy poprawie finan
sów kasy jest możli\Ye do prze
prowadienia. 

Wniosek Ch. D. w sprawie 
oddania gmachu Kasy firmie 
• Krusche i En der" na szpital fa
bryczny, przeniesienia biura zglo
szeń ua tereny fabryk i przyjmo
wania chorych przez h•karzy w ich 
prywatnych i;rnbinetach przekazn
no zarządowi cel<'m rozpatrzeni a 
i zajęcia stanowiska. 

Na wniosek Niez. Soc. P. P. 
postanowiono rlomagać się, by 
członkowie rodzin, pobienijący 
zapomngę państlrnt'.·ą, miP.li pra
wo do leczenia się ''" Km.ie Cho
rych narówno z innymi człon
kami rodzin ubezpiPczonych. 

Na tern po;:;iedzenie zamknięto. 

Budowa mostu na Dobrzynce. 
W najbliższej przyszłości ma

gistrnt przystępnje do bndoll'y 
mostu ŻE'lbetowego na Dobrzynce 
na ul. Zamkowej. 

Koszta. bndowy mają pokryć 
w równych częściach gmiua m. 
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Pabjanic i Skarb Państwa. 
Most ma być skonstrnowany 

wedlug najnowszych wymagań 
techniki. 

Budowa mostu bedzie oddana 
drogą przetargu pt·z~dsiębiorstwu 
prywatnP.mn. 

W ten sposób miasto uwolni 
się od starego mostu, przypomi
nającego cztisy śred11iowieczne, 
który wymagal ciąglych reparncyj, 
a podczas 1riększycJ1 wylewów 
grozi! zawsze rnnięciPm i kata
sll'ufą. 

Po wybudowaniu rzeczonego 
mostu, magistrat, po uzyskaniu 
dotacji ze Skarbu Państwa, za
mierza przystąpić do budowy 
mostu o podobnej konstrukcji 
żelbetowej na Dobrzynce na ul. 
LP~jonó1Y, która to ulica, po 11y
brukowaniu i przedlużt·niu, ma 
stać się glów11ą arterją komuui
kacyjną dla ruchu kołowego, co 
odciąży znacznie jedyną obecnie 
arterję tego rndzaju--ul. Zamkową 

Budowa obu powyższych mo
stów, o czcm mó1rito się w na
szem mieście harclzo wiele od lat 
kilku, będzie !'aktem epokowym 
i przejdzie do historji Pabjauic, 
ja ko piękna karta. zapisana przez 
obecue wladze mirj:;kie. 

Oby ta karla byla zapisana 
do końca! 

Dla maturzystów wstępują
cych na Politechnikę 

Warszawską. 

Ze względu na rozbit·żnośc pro
gramów szkół śrerlnich w dzie
dzinie matematyki, T-wo .Bratnia 
Pomoc" studPntów Politechniki 
·warsz. urzadza w czasie od dn. 
16 sierpnia· do dn. l 2 września, 
kurs przyg.otowawczy do egz;:;mi
nów konkursowych z matematyki 
ua politechnikę. 

Kurs, którego wykładowcami 

będą P. P. asystenci poi., będzie 
prowadzony systemem seminuryj
no - ć11·iczeniowym, kładąc nacisk 
na tecl111ikę rozll'iązywania zadań. 

Zapisy będą. przyjmoll'~ne mię
dzy I-ym a 14 sierpnia r. b. w 
gmachu politechniki. 

Szczegółowych informacyj u
dziela Koto Akademików Pabja
niczan podczas dyżurów lub kol. 
Nowicki Jan w/rn pl. Dąbro\Yskie
go x~ 12 tel. 60. 

Zmiana taryfy na tramwajach. 
Od dnia I-go b. m. zostala na 

trarmrnjach dojazdowych zmienio-
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na taryfa. Bilet do Lodzi kosztuje 
80 gr. Bilet od skrętu do Magi
stratu l 5 gr. od Magistratu do 
Dworca 15 gr. Bilet zaś od Skrę
tu do Dworca 30 gr. a nie 20, 
jak kosztowal poprzednio. 

W Pabjanicach budują się 
dwie nowe szkoły. 

Obecnie w Pabjanicach budują 
się dwie 11011 e szkoły. Przy ul. 
Kośt:iuszki na wlas11ym placu, 
otrzymanym od miasta, żeńskie 
gimnazjum pańshrnwe im. Kr. 
Jadwigi buduje ogromny gmach 
pod szkotę. Gmach ten posiadac 
będzie liczne klasy, sale pomo
c11icze, pokoje nauczycielskie, su
teryny i t. d. poZl\·a!aj~ce 11a 

zaprnwadzenie w nauczaniu naj
lepszych 1ndod. \\'idne i przestron
ne sale dadza również ucH•nicom 
odpoll'il'dnie' do pracy warunki. 

Obecnie mury gmachu podnie
sioJJie są do pierwszego piętra. 

Do zimy gmach stanie pod 
dach Pm. 

Przy ul. Tuszyń„kiej buduje 
znów gmach s·zkola Rzemiosł im. 
Kiliriskiego. Tymczasem w roku 
bieżącym 8Łanąć ma sala maszyn. 

W latach przyszlycl1 staną sale 
\\'ykładow<>, dom nauczycielski i 
budynki gospodarcze. Mury gma
chu wznosz:l się z każdym dniem 
coraz wyż1•j i jest nadzieja, że 

w roku bieżącym będzie można 

rozpocz11ć pracę nad \\'ykończe
niem 1rę\\'nętrznern budynku. 

Szkoła Rzemio:;ł wskutek otrzy
mania po1Yyższego gmachu ma 
przed sobą warnnki świetne do 
dal,;zego rozwoju. 

Wymówienie pracy zatrudnio
nym na robotach publicznych. 

Ze względu na to, iż Pa1)stwo 
poczyna ograniczać kredyty na 
roboty publiczne i domaga się 
pro11adzenia robót inwestycyj
Dych, przy których część kredytu 
musi być zużyta na materjał, ma
gistrat "·ymo11ii z dn. 5 b.m. pracę 
\\·szy:;tkim robotnikom, zatrndnio
nym na robotach publicznych. 

Po upływie d11·óch tygodni 
część robotników przejdzie na za
pomogę ustn w ową, res z la zaś bę
dzie nadal pracowała. 

Należy zaznaczyć, iż roboty 
publiczne w Pabjanicach zlago
dzi!y dolę wielu robotników, 
którzy już w r. 1923 utracili· 
pracę i nie mieli prawa do zapo
mogi, ponieważ ustawa i) zabez-
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pierzeniu rra wypadek bezrobocia 
weszła \\" życie z d1J. 1 stycznia 
19~4 r. 

Obecnie, po p1·zepracowaniu 
na robotach publicznych 20 ty
godni, prawu to uzyskali. 

Przystępujemy do budowy 
własnej elektrowni. 

Jak nas informują, sprawa bu
dowy elektrowni wchodzi obecnie 
na lory realne. 

Pewien inżynier z War8zawy 
opracował projekt i kosztorys bu
do1ry elektrowni systemem gospo
darczym, który przedstawia się 
nader korzystnie dla miasta. 

Szczególy projektu i kosztorysu 
podamy n- najbHższym numerze. 

Z dotychczasowych rozmów wy
nika, iż miastu potrzeba narazie 
do lil0,000 zl., które umożliwią 
mu realizację plnuu do tego sto
p!lia, że gmina stauie się produ
centem energji elektrycznej. 

l\lagi::trat ma mocne postano
wiPnie realizacji tej sprawy, i na
leży :;;obie życzyć, ażPby miasto 
nareszcie posiadało w lasną ele
ktrnwnię, która, oprócz korzyści 

i wygody dla konsnmentów, będzie 
przedstawiała poważne żródlo do
chodowe dla gminy. 

Otynkować domy. 
.Tak wytrwale 11·szyscy miesz

kaócy naszi.·go miasta dążyć winni 
do teg·o, by 1Y murach naszego 
grodu bylo jasllo i milo! 

Jest w charakterze miast pols
kich, że mury dornów są biaie, 
co wplym,1 na wytwarzanie na
stroju pogodnego, jasnego. W Pa
bj:rnicach jest wiele zakątków 
miłych i sympatycznych, lecz jest 
również i wiele kątów brudnych 
i po1rnrych, Na punurość tę "·pŁy-
1rnją między innemi i czerwone, 

·poczerniałe domy nietynkowane, 
dające wrażenie czegoś nieukoń
czonego, prowizorycznego. Już na 
glównycłl ulicach rnia:;ta uderzają 
każdego wielkie kamienice nietyn
kowane, które pomimo, że stoją 
lat kilkanaście, nie zdobyly jrszcze 
biarej szaty tynku. l\1am tu na 
myśli kamienice, stojące przy ul. 
Warszawskiej, obok kaplicy, dalej 
domy przy ul. Zamko\\ ej i Laskiej. 

Jak ponuro np. ll'ygląda gmach 
fabryki E1Jdera w sercu miasta 
naprzeciw jasnych budynków pa
łacu i kantoru tej firmy. Toż 
przecie gdyby gmach ten został 

otynkowany (czas już wielki, bo 
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budynek stoi lat kilkadziesiąt) 
cala ulica Zamkuwa zyskalaby na 
wyglądzie estetycznym, ożywiłaby 
się. Są przf'cie ustawy, które na
kładają przymus tynko1rania do
mów w mieście. Cyżby nie można 
bylo ustawy te dziś r.realizować? 

Domaga się tego interes miasta. 

Pilnuj swego I 
Adler Abram, właściciel tkalni 

zarobkowej przy ul. Konstanty
nowskiej 40, niP należy do zbyt 
przewidujących gospodarzy. Wie
dząc, że w fabryce znajduje się 
wiele wartościowych towarów, nie 
postarał się o solidne zamki i kra
ty, \er.z przeciwnie, nawet cio da
chu przystawil drabinę, a po niej 
mógł każdy swobodnie 1Yejść na 
dach, na którym znaleźć mofoa 
dymnik, również niezabezpieczony 

To też ktoś posta n owił wyzyskać 
dogodne warunki i w dni n 4 b. m. 
w nocy wszedł na dach po dra
binie, skąd przez dymnik dostał 
się do fabryki i zabrał róznych 
towarów, częściowo zdejmując jt> z 
warsztatów, na ogólną sumę pót 
tysiąca złotych. Złodzieje "praco
wali" zupełnie spokojnie, gdyż 
dozorca spal sobie snem sprawie
dliwym. Sprawców kradzieży nie 
wykryto. Energiczne ciocliodLenie 
policji w toku. 

Trzy dni leżał trup ojca 
na ziemi. 

Dnia 30 llpca zmarl w Pabja
nicach 90-letni starzec Szymon 
Silberstein, zam. przy ul. Ko
ściuszki Jil! 33. 

Według obrzędu żydowskiego 
zmarły winien być pochowany 
w dniu śmierci. 

Ponieważ syn zmarłego Dawid 
Silberstcin, zam. w Lasku, nie 
chcial pokryć kosztów, związa
nych z ostatnią posługą i naby
ciem placu na kirkucie. !mp ojca 
leżal w mieszkaniu przez 3 dni 
-Oo 1rieczora w niedzielę, dn.1 b.m. 
Wkońcu członkowie stowarzy

szenia o>itatniej postup-i wywarli 
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nacisk na niewdzięcznego syna 
i zmusili go do zapłacenia rze
czonych należności. 

Pogrzeb nieszczęśliwego ojca 
odbył się wieczorem w niedzielę 
dn. 1 b. m. 

Należy zaznaczyć, iż Dawid 
Silberstein jest człowiekiem za
możnym. 

Straszny wypadek 
podczas młócenia zboza. 
We wsi Rydzyny pod Pabja

nicami d. 28 lipca w µ-odzinach 
popołudniowych nastąpit tragicz
ny wypadek przy pracy. 

Kilku gospodarzy z Rydzyn i 
pobliskiej Zofjówki ub. jesieni na
było w Poznaniu konną mlockar
kę. Młockarnią lą młócili swoje 
wiasne żyto i najmowali się do 
młocki u sąsiadów z Rydzyn, Zo
fjówki i okolicznych . wiosek. 

Onegdaj właśnie od rana przy
stąpiono do omłócenia tegorocz
nego sprzętu żyta, należącego do 
właścicieli młockarni. Praca od
bywała się w zagrodzie gospodarza 
Alfonsa Kruschla w Rydzynach, 
gdzie inni gospodarze zwieźli 
swoje żytu. 

Okolo gudziny 5-ej p1·zed " ·ie
czorem, gdy młockarnia znajdo
wała się w pełnym biegu, syn 
wlaściciela 'zagrody, 16-letni Wil
helm K ruschel, podający snopki 
żyta z 11 ypełnionego po sam dach 
sąsieku, przy sięganiu zboża wi
dłami potknąl się na śliskiejslomie. 

Potknięcię to było tak nieszczę· 
śliwe, iż chtopiec, nie mogąc zna
leźć oparcia, spadł z sąsieku pro
sto w otwór młockarni, gcizie 
podkładano snopki ze żytem. 

Zanim zorjentowano się w sy
tuacji, jnż potężne walce maszyny 
uchwycily nieszczQsnego cblopca, 
wciągając go momentalnie do 
wnętrza. Dal się słyszeć zto1nogi 
cbrzę:st druzgotanych kości i po 
stronie, wyrzucającej słomę, 1Yy
bryzgiwać poczę!a kl'wawa masa 
zmiażdżonego crnla .. Tednocześnie 
krew obficie zrosita klepisko sto
doly. 

Str. 9. 

Z ust 1YidzóTI" tego tragicznego 
wypadku wydari się krzyk prze
rażenia. Na krzyk ten czlowiek, 
pomagający przy kierowaniu koni, 
domyśliwszy się nieszczęścia, za
trzymał maszynę. Rozkręcono 
pudło i z wnętrza wydobyto zma
sakrowane i rozbite na części 
zwłoki ofiary tragicznego wypad
ku ... ~a ten straszny widok ko
biety, znajdujące się -przy pracy, 
pomdlały. 

W związku z tym tragicznym 
wypadkiem jeszcze jedna osoba 
ponim1la ciężkie obrażenia ciała. 
Oto Wilhelm Kruschel, padając 
z sąsieka, widłami, których nie 
zdążył wypuścić z rąk, w pierś 
poniżej piersi ugodzi! służącą 
Kruschló11·, Michalinę Gosickę, za 
ciając jej glęboką ranę. 

Uraczył przyjaciela, a potem 
się otruł. 

W dniu 3 b. m. Adam Miko
łajczyk, zamieszkaly przy ul. Że
romskiego 14, czul się w wyśmieni
tym humorze. Spotka\,·szy swego 
przyjaciela l\lichala Srnyrkę, zam. 
przy ul. W ar;; za wskiPj, za propo
nowal mu wypicie kilku kieliszków 
wódki. 

Uraczywszy się sowicie w je
dnej z restauracyj, obaj kupili 
dwie butelki spirytusu i udali się 
do domn Mikołajczyka. Tutaj 
pro1radzili ożywioną rozmowę, 
zakrapiając ją 11·ódką. 

Nagle wynik!a między nimi 
kłótnia. 

Rozogniony Mikolajczyk schwy
cil za stojącą opodal stołu butel
kę esencji octo11·ej i wypil jej 
zawartość. Nie pomogły środki zrt
radczc, stosowane przez obecnych 
w domu członków rodziny. We
zwano lekarza, który stwierdził 
stan groźny. Obecnie Mikoiajczyk 
leży w sz pita I u miejskim; stan je
go budzi po11·ażne wątpliwości, 
gdyż prócz lego, ze jest alko
cholikiem, chorował na epilepsję 

• 

Z samorządu .......... „„ ... „ ...... „ ......... „„ ... 

RADA MIEJSKA. 

Posiedzenie z dn. 26 lipca 1926 r. 

Posiedzenie otworzył o godz. 9 prezes Rady 
Miejskiej posel A. Szczerkowski w obecności 
quorum Rady {21 członków). 

Nowi ojcowie miasta. 
Prze\rndniczący . zakomunikował, iż z po\rndu 

zrzeczenia się mandatu radne?O przez pp. Hillego 
i Lotha oraz utraty mandatu przez p. h:ruscbrgo, 
który od lutego r.b. nie przychodził na posiedze
nia Rady bez podania okolirznośei nsprawiedli-
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wiających, weszli do Rady na ich miPjsca pp.Poleski, 
Hans i Perkowski, co przyjęto do ,,·iadomości. 

Splendid isolation radnego Szymczyka. 
Przyjęto również do wiado111ości pismo Ko

mitetu Niez. Socjal. f'. P. w sprawie wydalenia 
z partji r. Szymczyka za nieprzestrzeganie uchwal 
cial partyjnych, wobec czego partja ta nie bierze 
odpowiedzialności za dziaialność wyżej 1rymie
nionego radnego na terenie Rady Miejskiej. 

Straganiarze wzywają pomocy. 
Memorjał właścicieli straganó\\· w sprawie 

zwolnienia ich od opla t za postój na placach 
miejskich wrnz ze statutem opłat od straganów, 
obowiązującym w Lasku, gdzie opłacie podlegają 
tylko stragany pozamiejscowe, przekazano do 
rozpatrzenia Magistrato1ri„ 

Rozmyślania nad budżetem. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto budżet na r. 
1926, zmniejszony przez Urząd Wojewódzki do 
zt 997 ,426, przyczem odnośną uchwa!ę zaopa trzo
no calym szeregiem protestów i zastrzeżeń, \\'nie
sionych przez law. Plusko\rskiego. 

Fala protestów. 
Uchwalono protest przeciw zmniejszeniu wy

datkew na szkolnictwo powszechne, Czytelnie 
Miejskie, subsydja dla stowarzyszeń oświatowych, 
przeciw zamknięciu kursów wieczurowych i t.p. 

Seminarjum w niebezpieczeństwie. 

Postanowiono domagać się utrzymania Semi
narjum Nauczycielskiego, jako uczelni miejskiej, 
i jednocześnie zaprotestowano przeciw decyzji 
Urzędu Wojewódzkiego, według której Seminarjum 
z do. 1 stycznia 1927 r. ma być oddane jakiejś 
miejscowej instytucji oświato1"ej. 

Należy zaznaczyć, iż decyzja taka jest całkiem 
niemożliwa do przepro\Yadzenia na terenie nasze
go miasta i zostala powzięta bez zapoznania się 
z rzeczywistością m. Pabjanic. 

W każdym razie \Yiadze miejskie powinny 
postarać się o zmianę po"· yższej decyzji wzg!. 
poczynić starania o upaństwowienie Seminarjum. 

Pensje członków Magistratu na łożu Prokrusta. 
Na wniosek r. Staszewskiego postanowiono 

przejść do porządku dziennego nad decyzją Urzę
du Wojewódzkiego ,1· sprawie obniżenia poborów 
członków Magistratu i pozosta \Yić status quo, t.j. 
uposażenia prezydenta wg. VI grupy uposażenia 
urzędników państwowych plus dodatek reprezen
tacyjny w wysokości 30% jego poborów, wice
prezydenta - zl. 510, 2 lawników stałych-po zl. 
480, 2 ławników niestalych - po zt 240 miesięcznie. 

Przelewanie„„ 
W celu zasilenia pozytyj, które Urząd Woje

wódzki zredukowal, a przeciwko czemu Rada 
zaprotestowala, uchwalono domagać się prawa 
przelewu sum z jednych pozycyj na drugie, co nie 
wplynie na podniesienie ogólnej sumu budżetowej. 

Niechaj żywi nie tracą nadziei. 
Na wniosek Magistratu uclnrnlono wnieść od

wolanie do Ministerstwa Spraw Wewn. przeciw 

decyzji Urzędu Wojewódzkiego w sprawie statutu 
etatów stanowisk slużbowych dla pracowników 
miejskich, która to decyzja wprowadza bardzo 
poważne zmiany do organizacji pracy w Magistra
cie i przez obniżenie uposażenia krzy·wdzi wielu 
pracowników miejskich. 

Pożyczki dla właścicieli nieruchomości. 

Uchwalono regulamin w przedmiocie poży
czek budowlanych, udzielanych przez Magistrat 
wtaścicielom nieruchości. 

Pożyczki będą udzielane zasadniczo na remont 
starych budynków, a w wyjątkowych wypadkach 
na wykończenie ·zaczętych. 

Wysokość pożyczki 9ie może przekraczać 
sumy zL 2000. 

Pożyczki będą wydawane na okreB najdlużej 
11/ 2 roczny na 10~ w stosunku rocznym. 

Przypuszczamy, iż wlaściciele nieruchomości 
skorzystają z tego i przystąpią do remontu domów, 
z których bardzo wiele wymaga natychmiastowej 
naprawy. 

Nowy rynek i hale targowe w Pabjanicach. 
Na wniosek Magistrntu uchwalono nabyć wzgl. 

wywłaszczyć plfic Cechu Tkackiego, położony 
między ul. Moniuszki a Zachodnią, na urządze· 
nie rynku na targi i jarmarki. 

Przyjęto również poprawkę r. Olt>juiczaka, 
ażeby ze sprawą powyższą polączyć nabycie 
wzgl. wywlaszc-zellie części placu firmy "Krnsche 
i End er", położonego po drugiej stronie ul. Za
chodniej, kolo t. zw. domó'" familijnych, który to 
plac nadaje się na teren pod hale targo,Ye. 

Wnioski powyższe zasmuciły nRjbardziej r. 
Sterna, który stwierdzi!, iż przelliesienie targów 
na inne miejsce narazi na straty kupców, mają
cych swe zaklady przy obecnych rynkach, i unie
rnożli1Yi im egzystencję. 

Tu należy sobie przypomnieć, iż człuwiek to 
nie góra: może przenusić się z miejsca na miejsce 
i to, że człowiek należy do tego rodzaju stworzeń, 
które potrafią (z konieczności) przystosować się do 
najbardziej niesprzyjających warunków. 

Gdzie będzie wtedy boisko P.T.C. 
Postanowiono ró1Ynież nabyć wzgl. 1rywlasz

czyć plac firmy "Dobrzynka" na powiększenie 
parku nad rzeką Dobr1ynką. 

Kolejka na ul. Legjonów. 
Sprawę zezwolenia na przeprowadzenie ko

lejki przez firmę "R. Saenger" na ul. Legjonów 
odesłano do komisji. · 

Jak się okazuje, firma po1yyżs:r.a gotowa jest 
za uzy:;kanie rzeczonego zezwolenia ofiarować 
40 OOO zt na wybrukowanie ul. Legjonów. 

Komisja powinna opracować takie warunki, 
któreby dostatecznie zagwarantowaty interesy 
gminy, zapt!wniiy swobodny ruch na ul. Legjonów 
i by kolejka nie wplynęta na obniżenie poziomu 

. zdrowotności miasta. 

Dom dla bezrobotnych. 
Na wniosek Magistratu postanowiono budowę

domu dla bezrobotnych i w związku z tern u po-
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wazmono Magistrat do opracowania kosztorysu, 
nie przekraczającego zl. 20 OOO. 

Opłaty drogowe. 

Uchwalono statut o speejalnych opłatach 

drogowych na r. 1926, które mają przynieść kasie 
miejskiej zt 80 OOO. Suma ta będzie rozłożona 
na ptatników podatku gruntO\rngo, przemyslowego 
i od nieruchomości. 

Lokal sklepowy powinien być czysty, wolny 
od robactwa, przewietrzany ... 

Przyjęto przepisy dla sklepów z produktami 
spoży.wczemi, \\oedlug których sklepikarze będą 

obowiązani do przestrzegania porządku w swych 
lokalach sprzedaży. 

Wniosek radnego Wendlera. 

Wniosek r. Wendlera, ażeby przerwy obia
dowe nie byly wliczane du ogólnej liczby 1 O godz. 

MIGAWKI. 
Biedne miasto. 

Zapraw:dę, smutnem i biednem miastem są 

Pabjanice. Zycie towarzyskie zamarło, kina dają 

odsmażaue programy, deszcz pada, słowem cisza 
i martwota. Chcesz się z kimś spotkać, pogadać 

w milej, artystycznej atmosferze, ma'lz ktopot, bo 
nie wiesz, dokąd się udać. \V alejach tysiące mto
dzieży, często na wet źle wychowanej, nie zachęca 
do tego, byś się z nią zmieszal i rozrnawial o 
czemś dobrem wśród rożnojęzycznej gromady 
spacerowiczó11·. 

Pójdziesz do cukierni, cisza, martwota, nudy, 
pustka. Co ma cię lam przyciągać? Pójdziesz do 
restauracji, krzyki pija1iych gości, brud, zaduch 

oto twe otoczenie. 
Dokąd pójść~ 
Bytem niedawno w Piotrko1rie, Kaliszu, Czę

stochowie, Lesznie, Ostrowiu. Jak inne życie pro
wadzą te miasta! Idziesz ulicą, słyszysz ze .wszech 
stron tony muzyki, nadchodzące czy to z cukierni, 
ezy z restauracji. Wchodzisz tam, stoliki obsadzone 
publicznością, muzyka ~ra - jasna wykwintna 
.atmosfera cię otacza. Nie slyehać tu okrzyków 
pijanych, bo w obliczu muzyki - sztuki, trzeba 

SKRZYNKA DO LISTÓW. 

pracy w zakładach handlowych, został odrzucony. 

Ulica Romualda Mielczarskiego. 

Uchwalono przemianować ul. Górną na ul. 
Romualda Mielczarskiego. 

Walka zę szczurami. 
Wniosek w sprawie tępienia szczurów ode

słano do komisji. 

Ferje letnie Rady Miejskiej. 

Uchwalono zamknąć pierwszą serję obrad i 
wypocząć do polowy września. 

Przewodniczący, zamykając posiedzenie, omó
wil w krótkich stowach ważniejsze uchwały Rady 
Miejskiej, podkreśli! ich doniosłość dla miasta i 
podziękował radnym za owocną pracę. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 2.30 w nocy. 

F. J. 

się przecie zachownć dostojnie. 
Wszędzie wyczuwasz pewien dostatek, pewną 

kulturę duchową; muzyka budzi wrażenie piękna, 
budzi zadowolenie, jest ci tu dobrze. 

yv miastach wielkopolskich t:rk np. malych 
jak Srem (równy Laskowi) nietrudno odszukasz 
muzykę w restauracji czy cukierni. Ludzie wyma
gają 1Yprost muzyki, chcą żyć w lepszej atmosfe
rze - i rnnzykę też mają. 

W cukierniach tych widzisz często ludzi nie
zamożnych, którzy znaleźli parę groszy na to, by 
przy dzwiękach mm:yki wypić herbaty, zjeść ciastko 
i móc się czuć choć na chwilę członkiem rodziny 
kullury zachodniej. Podobnie jest i w wielu mia
stach b. Kongresówki, z których m. innemi kilka 
wyliczyłem powyżej. 

W Pabjanicach ludzie nie mają muzyki, to 
też chodzą smutni, przygnębieni, albo też prze
ciwnie, tak rozochoceni, że lepiej ich unikać, 
szczególniej, gdy wychodzą z restauracji, gdzie 
zalewali rnbaka goryczy. 

Muzyka wpaja umiar, smak estPtyczny, budzi 
wstręt efo brzydoty. Kiedyż nasze cukier11ie i re
stauracje z11ajdą ~ię w pięknych ' lokalach, kiedy 
zabrzmi w nich stadka muzyka~ KiPdy staną się 
milym kątkiem, w którym zagości kultura i radość, 
płynąca z g'Jębi serca 7 Kas. 

Wielka afera dolarowa w Pabjanicach 
Pabjanice, dn. 29 lipca 1926 r. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Niniejszym proszę uprzejmie o łaskawe za

mieszczenie w swem poczytnem pi~mie poniższego 
opisu wielkif>j afery dolarowej w Pabjanicah. 

Około 2-ch lat temu do w!aściciela posesji 
przy ul. Maślanej .M 2 Zysia Gelbarta zjawił się 
posługacz (szames) rabina, Ch. A. Bresler, który 

• 

• 

w imieniu rabina M. Altera zaproponował GPl
bartowi sprzedanie rabinowi dom11 pod wyżej 

wskazanym adresem na urządzenie w11im Domu 
Starców dla żydó11·. 

Z. Gelbal'l zgodził się na sprzedanie swPgo 
domu i uzyskał 200 dolarów, z <:7Pgo 11 yplacil 
jeszcze posługaczowi tyto!em faktornego I O dolarów. 

Po przybyciu Gelbarta do rabina, ten wrę-
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czyl mu dolary i oświadczył, iż nazajutr:.:: po po· 
ludniu odbędzie się u rejenta prawne przepisanie 
tytnlu własności. 

Nazajutrz, gdy Gelbart przybył do rejentµ 
przy ul. Sw. Rocha AA 23 rnslai tam poslugacza 
Breslera i jedneg•> z najlepszych przyjaciół rabina 
A. D. Frenkla, zam. w Pabjanicach przy ul. Koś
ciuszki AA 39. 

Posługacz oświadczy! Gelbartowi, iż rabin 
kazał dom przepisać na nazwisko 1',renkla, co też 
zustalo dokouanc. 

Jednakże rabin nie urządzi! domu dla starców, 
lecz wypuści! dum ten na losy na ogólną sumę 

10000 dolarów, każdy los po 1 dolarze. 
Losy te rozes:dy się po calej Kongresó\I ce. 
Dzięki clzielnemu urzędnikowi akcyzy mo110-

polo\Yej !Ja m. Pabjanice p. Pawło1rskiemu, władze 

Odpowiedzi redakcji. 
Panu P. Bardowi. Pisma Pańskiego nie umieści
my, prosto1rnne boll'iem przez Sz. Pana kwestje nie 
są dostatecznie umotywowane.-Dla \\'iadorności 

Sz. Pana zaznaczamy, że sla1rny Virchow U\\'aŻal 
Mojżesza, za największego lekarza na świecie.
Panskie pismo właśnie jest tendecyjne, odmawia 
bowiem żyd om \\·ogóle \YSZelkich przepisów o zna
czeniu higjenicznem.--Zdaje nam się, że cbcial 
się Pan poprostu przejee:hać na koniku antyse
mityckim, który po11ió::;l Sz. Pana na manowce-to 
się zdal'za u niedzielnych jeźdźców.-Pozatem dla 
wiadomości Sz. Pana podajrmy, że o interesujących 
go spra1rnch może eoś niecość znaleźć w dziP!e 

zdobyly obszerny rnaterjal obciążający rabina 
i Frenkla. 

Należy jeszcze zaznaczyć, iż wspomniany 
dom do dziś dnia nie jest rozlosowany, a dolary 
gdzieś 1Ysiąkly. 

Sądzę, że odnośne władze powinny zająć się 
tą sprawą i posadzić winnych na lawie 
oskarżonych · 

(-) M. Herszkowicz. 

Umieszciając powyższe pismo p. M. Herszko
wicz.a na jego odpowiedzialność, nie wątpimy, że 
i z drugiej strony nastąpi jakieś wyjaśnienie w tej 
sprawie, która już był~ zresztą poruszona i w 
prasie lódzkiej.-

Redalrnja. 

Nobilinir-.fankau, podręcznik profilaktyki, w na
pisa1>iu które~o \YLięlo udzinł kilkunastu uczonyc:b 
niemieckich, austrjac:kich i ameryka11skich i skąd 
autor artykulu, o który Sz. Panu c:hodzi, czerpał 
wiarlomości o spoży,rnniu przez żydó1r rozmailych 
zwierząt oraz o obrzezaniu . 

Dr. med. Seweryn Sehenker 
powrócił 

przyjmuje nadal w Pahjanicach 

ul. św. Rocha ó, tel. ::.ó. 

• 

DZIAŁ URZĘDOWY. 
---------------------------------------------------------------------------------------

Pr zet ar g. 
Magistrat m. Pabjanic wydzierżawi w drodze publicznego przetargu na okres 3-cb letni, poczynająe 

od 1 września 1926 r. do dnia 1 września 1929 r. następujące grunta, stanowiące własność miasta: 
1) ziemię orną w Woli Zaradzyńskiej - ogólnego obszaru 13 morgów; 
2) ziemię orną w Rypultowicach - ogólnego obsz:nu 7 morgów. 

Wysokość oferowanej rocznej tenuty dzierżawnej należy podawać w ilości kwintali zboża (psze
nica, żyto, owies). 

Oferty \V zapieczętowanych kopertach z napisem: 
„Dzierżawa gruntu w Woli Zaradzyńskiej" i „Dzierżawa gruntu w Rypułtowicac,h" 

należy skladać (oddzielnie na każdy objekt) w sekretarjncie Magistratu do godziny 12-Pj w południe 
dnia 16 sierpnia 1926 r. wraz z kwitem kasy miejskiPj na wpłacone wadium w wysokości zl. 75.
od oferty na wydzierżawienie ziemi w Woli Zaradzyńskiej i zl. 50.- od oferty na wydzierżawienie 
ziemi w RypuHowicach. 

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 13-ej. 
Wadjum zwrócone będzie bezpośrednio po przetargu licytantom, którzy w przetargu nie 

utrzymali się. 

Pabjanice, dnia 5 sierpnia 1926 roku. 

Prezydent miasta 
( - ) Jankowski . 

• 

• 



Og·łoszenie. 
W myśl art. 47 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 roku o tymczasowem uregulowaniu finansów 

·komunalnych (Dz.Ust.Rz.P. )i 94, poz. 747) Magistrat podaje do wiadomości publicznej, że Pan Woje
woda Lódzlti w porozumieniu z Prezesem Izby Skarbowej reskryptem z d. ~9 lipca r.b. L.SM. 2086/4 
zatwierdził uchwalony przez Radę Miejską m. Pabjanic w d. 22 marca r.b. statut o poborze na rzecz 
miasta w r. 1926 samoistnego podatku od posiadania przedmiotów zbytku. 

Na mocy tego statutu pobrany zostanie w roku bieżącym następujący podatek: 
a) od samochodu osobowego o sile powyżej 20 HP. . . . . . . . Z. 120.-
b) „ • do 20 HP. 100.-
c) • motocyklu 20.-
d) " roweru 5. -
e) p karety: jednokonnej Z. 50.-, parokonnej 60.-
f) • powozu: jednokonnego Z. 30.-, parokonnego 40.-
g) • wolantu: jednokonnego Z. 20.-, parokonnego. . . . . . . " 30.-
h) • innych ekwipaży resorowych (bryczek i t.p.): jednokonnych Z. 15.-, parokonnych „ 20.-
i) • dubeltówki i sztuceru po . 25.-
j) • konia wierzchowego (każdego) , • 40.-

W związku z powyźszem Magistrat wzywa posiadaczy wyżej wymienionych przedmiotów do 
zgłaszania talrowych w Wydziale Podatkowym Magistratu (parter, pokój ~ 1) w terminie do dnia 15 
sierpnia r.b. pod rygorem, przewidzianym w art. 62 powalanej na wstępie ustawy. 

Pabjanice, d. 2 sierpnia 1926 I'oku. 

Prezydent miasta 
(-) J. Jankowski. 

O gł o s z e n ie. 
W myśl art. 47 ustawy z duia 11 sierpnia 1923 roku o tymczasowem uregulowaniu finansów 

komunalnych (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 94, poz. 747) Magistrat podaje do publicznej wiadomości, ze Pan 
Wojewoda Lódzki w porozumieniu z Prezesem Izby Skarbowej reshyptem z dnia 30 lipea r. b. L. SM. 
2090/1 zatwierdził uchwalony przez Radę Miejską w dniu 19 kwietnia r.b. statut o poborze na rzecz 
miasta w roku 1926 podatku od plakatów, szyldów i anonsów. 

Na mocy przepisów tego statutu pobrany zostanie podatek: 
1) od wszelkich znaków, szyldów, napisów, ogłoszeń i plakatów firmowych, wywieszanych w 

miejscach widocznych w celach reklamowych, obrazkowych lub pisanych na blasze, płótnie 
tekturze, drzewie, szkle, marmurze i t. d., zaleznie od zajmowanych przez nie powierzchni, 
a mianowicie: 
a) do 0,5 mtr. kwadr. wlącznie powierzchni . 
b) od 0,5 do 1 mtr. kwadr. włącznie powierzchni 
c) • 1 • " 2 • „ „ 
d) „ 2 • • • 3 • „ i wyżej , 

2) od szafek, latarń, lamp i wypuklych godeł reklamowych w wysokości Z. 10.-
3) od ogłoszeń, zamieszczanych w czasopismach, 10% opłaty za ogloszenia, 

z. 3.50 
• 4.00 

4.50 
„ 5.00 

4) od plakatów i anonsów (afisze drukowane) 15% opłaty za wydrukowanie i ogłoszenie, 
5) od reklamy, wyświetlanych na płótnie w kinematografach, teatrach i teatrzykach oraz na uli
cach 20% oplaty za reklamę każdorazową. 

Pabjanice, dnia 5 sierpnia 1926 roku. 

Prezydent miasta 
(-) J. Jankowski. 



O gł o s z e n i e. 
W myśl art. 47 ustawy z dnill 11 sierpnia . ~923. roku o tymczasowem uregulowaniu finansów 

komunalnych (Dz. Ust. Rz. P. J4i 94, poz ia7) Magistrat podaje do publicznej wiadomości, że Pan 
Wojewoda Lódzki w porozumieniu z Prezesem Izby Skarbowef reskryptem z dnia 28 lipca r. b. L.SM . 

. 2091/1 . zatwierdził uchwalony przez Radę Miejską. \\'. dniu 19 .kwietnia r.b. statut o poborze . na rzecz 
miasta w r9ku 1926 podatku od zbytku mieszkaniowego. . · 

Stosownie do przepisów tego statutu za zbędne uważane są mieszkania:' 
a) ponad trzy pokoje, jeżeli je zajmują dwie osoby, · 
b) ponad cztery pokoje, jeżeli je zajmuj~ trzy osoby, 
c) ponad .pięć pokojów, jeżeli je zajmują cztery osoby, 
d) wszystkie pokoje ponad sześć, o ile przyp~da więcej niż jeden pokój na jedn~ osobę. 

Stopa · podatku' od zbytku mieszkaniowego zależna jest od liczby zbywających pokojów wzgl. 
ubikacji, przyćzem podatek wynośi: 

a) przy jednym pokc,ju zbywającym 59~ normy kwoty podatku od lokali 
b) dwóch • · 100% „ 
c) „ trzech „ 200$ • „ • • 

" d) cżterech • • 400$ • e „ „ 
e) „ pięciu • „ 800$ • • „ „ „ 
f) „ sześciu i ponad sześć pokoi zbywających 1600% rzeczonej kwoty podatku od lokali. W każ

dym jednak wypadku podatek od zbytku mieszkaniowego nie może przekroczyć 100$ komornego z czerw-
ca 1914 roku. · 

Pabjanice, dnia 5 sierpnia 1926 roku. 

·Sport 
Piłka nożna. 

„Union"-P.T.C. 3!1 (l:I). 
W niedzielę, dnia 23-go lipca r. b., P. T. C. 

gościło tódzką A-klasową drużynę, z którą roze
grało zawody towarzyskie. P. T C. wystąpilo 
z 5-cioma rezerwowymi. za,rndy obfitowały w sze
reg ciekawych momentów i· zakończyly się wyni
kiem 3:1 dla "Unio nu•. 

Pierwszą bramkę uzyskuje P.T.C. przez Di
tricha i dopiero krótko przed przerwą "Union• 
wyrównuje. Dalsze wysUki gospodarzy bezsku
teczne, natomiast ~Union• zdobywa w drugiej 
połowie 2 bramki. 

Goście pokazali · grę ladną, techniczne wy
robienie, śliczną kombinację i start do piłki. Je
dynie pod bramką atak zbyt często gubil pilkę, 
nie mogąc się 'zdobyć ria pewne strzały. U go
spodarzy widoczne bylu slabe zgranie, a przede
wszystkiem rezerwa, slaba fizycznie, nie podolala 
narzuconemu tempu. 

Sędziowal stabiej, niż zwykle, p. Piotrowski. 

K.K.S. Kalisz-P.K.S. Burza 1:3 (0:1). 
Powyższe zawody o mistrzostwo kl. .c· 

przyniosły dalsze zasłużone zwycięstwo „Burzy". 

Prezydent miasta 
(-) J. Jankowski. 

K. K. S byl dla .Burzy• silnym przeciwnikiem, 
gdyż widać u drużyny tej bardzo dużo rutynyr 
brak im jednak startu do pilki, w czem góruje 
• Burza", która ostatnio wykazuje bardzo dobrą 
formę. Pierwszą bramkę uzyskuje główką z kor
neru Hegenbart. Rezultat ten utrzymuje się do 
końca pierwszej polowy i dopiero w drugiej .Bu
rza" zdobywa dwie dalsze bramki, natomiast 
K.K.S. zdobywa jeden punkt honorowy. 

.Burza" do tej pory pro.wadzi w mistrzo
stwie kl. „c• i nie utraciła ani jednego punktu. 

Sędziowal p. Wądrkiewicz. 

P.T.C-Z T.S.G., Zgierz 9:0 (ł:O). 
Ostatnia rozgrywka o mistrzostwo kl. „ B• 

przyniosła wysokocyfrowe zwycięsl\vo P.T.C., któ
re wystąpiło w calym składzie i wykazało grę 
ładną, choć rezultat móglby być jeszcze większy. 
Należy zaznaczyć, iż poprzednie spotkanie tych 
zespołów zakończyło się remisowym wynikiem 
2:2. U Zgierza daje się zauważyć znaczny spadek 
formy. P.T.C. uzyskuje w pierwszej połowie 4r 
a w drugiej 5 bramek. 

Kilka wypadów gości parowal pewnie bram
karz Kotlicki. 

Sędziował dobrze p. Izrael. 

W akutek braku miejsca dalazą część recenzji apor• 
towej zamieścimy w numrze naatępnym. 

REDAKCJA. 

Druk. St. Stefana w Pabjanicach, Zamkowa li. 




